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Teatr Poza Tym o kobiecym 

taklu. 

stewka lub powody, dla których 
winna bądź nie - w zależności 

ee Obraz kobiety, który wyłania się 
z premierowego przedstawienia Te- 
atru Poza Tym jest negatywny - nie 
można mu Jednak zarzucić, że jest 
fałszywy lub strywializowany, Nieste- 
ty, ciekawe ujęcie tematu częścio- 
wo przysłania nierówny poziom spek- 

Spektakl „Jądro kobiecości” sklada 
się z dwóch części: pierwsza z nich 
opowiada o rozterkach trapiących 
pannę młodą tuż przed ślubem. Bo- 
haterka przedstawia kolejne kłam- 

zmiennych nastrojów - wyjść za mąż. 
Reżyser powoli odkrywa błahe przy- 
czyny, dla których kobiety czasami wi- 
kłająsię w małżeństwo. 'Ia część spek- 
taklu mówi o samooszukiwaniu się bo- 
haterki. Przede wszystkim jednak po- 
kazujejej wielki strach przed „rozleg- 
łym oceanem samoiności”. 

Część druga nie jest już tak wyra- 
zista jak pierwsza: opowiada o matce 
kompletnie nieradzącej sobie z wy- 
chowaniem dzieci. W tym punkcie 
sztuka stara się przekazać również coś 
istotnego o samotności, którajest głów- 
nym czynnikiem pogrążającym boha- 

terkę. Zamiast jednak robić to w cie- 
kawy, konkretny ispójny sposób, re- 
żyser zbył często przywołuje emocje 
bohaterki. 

Widz wrzuconyjest w sam.środek 
wydarzeń, bez wyjaśnienia, co do nich 
doprowadziło i jakie mogą mieć kon- 
sekwencje. Sprawia to, że ciężko jest, 
utożsamić się z bohaterką i zrozumieć 
jej problemy. 

W spektaklu zobaczymy wizuali- 
zacje w formie obrazów wyświella- 
nych na ekranie w głębi sceny. W czę- 
ści pierwszej są gne dobrym uzupeł- 
nieniem akcji. Z to w części drugiej 

Oceanie samotności 
ich nadmierne użycie przeszkadza 
w odbiorze fabuły, dodatkowo ją gma- 
twając. Podobnie jest z nieco zbyt eg- 
zaltowaną grą aktorską; o ile w części 
pierwszej ekspresja bohaterki nie ra- 
zi, to w części drugiej, w której fabula 
została zredukowana do minimum, 
przeszkadza w zrozumieniu sztuki. 

Zaletą spektaklu jest poważne po- 
traktowanie tematu. Nie widać tu try- 
wializacji lub chwytania się uprosz- 
czonych schematów. Reżyser nie pró- 
buje przedstawić kobiet jednostron- 
nie. Sztuka, interesująca w części pier- 
wszej dzięki umiejętnemu użyciu tra- 

gikomedii i łatwemu do wychwycenia 
przesłaniu, w drugiej nie trzyma jed- 
nak poziomui raczej dezorientuje wi- 
dza. Sprawia to, że „Jądro kobiecości” 
jest spektaklem nierównym, ale war- 
tym obejrzenia, przynajmniej do pier- 
wszej polowy. © 
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